
MONITOR

T ^ I e  mogę jednak zamilczeć tu  * 
-I-* Jmci Pana Regularnickiego,wiei>» 
ce w tey mierze chwalebnego y  ca* 
iey Polfzcze znaiomegó Męża, który 
wlzyftkie fwoie powinności y  zaba* 
wy dziwnie pięknie rożmiarkowal 
y  rozpifal fo b ie , tak że każdey pe« 
j n y  czas, lub pewną naznacfcyl go**
azinę, ten i6(jna]ę fpofob, że
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rzeczom tym, które z iftotnego obo­
wiązku fwego y zawfze, przed temi 
które z fwoiey woli, y nie zawfze 
czynić powinien, zacnieyfzym przed 
podleyfzemi , pilnieyfzym przed 
mniey tak iem i, pożytecznieyfzym y 
lepfzym przed oboiętnemi, pierwfze 
dat mieyfce y  więcey czafu udzielii: 
jedzenie zaś, fpanie, rozrywki, igrzy- 
f ta ,  wizyty, fą to u niego zabaw y, 
którym on iak dla lekarftwa n a y -  
m niey czafu pozwolił. Ma też na 
każdy dzień iedną oboiętną godzinę 
d la  przypadkowych zabaw, które je­
śli fię nie trafią, wolny ieft u fiebie 
na co chcieć ten moment obrocie, in- 
fte zaś tak ściśle zachowuie, że o -  
puścić choć ie d e n , lub inną iaką 
a niżeli wyznaczoną któremu czafo- 
w i, rozpocząć rz e c z ,  ma fobie za 
naywiękfzy fzkrupuł, chyba gdyby 
iaka walna przeszkodziła potrzeba,
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lub okoliczność , a tak wszyftkie 
sprawy u niego iak z Regeftru idą , 
y iedna z drugą nie miefzaiąfię, ie- 
dna drugiey nie zawadza. Nie mo- 
ze on fię wychwalić, iak wieloraki, 
Pfocz niewymowney ftodyczy, któ­
rą kosztuie z tak  porządnego życia, 
Przynofi mu to pożytek. Naprzód 
czas mu fię nigdy nie sprzykrzy, gd y  
P ła tnych  pracach fwoich, porządną 
one odprawuiąc odmianą, znayduie 
dla  fiebie rozrywkę nie iaką y roz­
kosz, bo Yarieias dclcffat. Powtore 
wfzyftko mu fnadniey idzie, gdy mu 
fi? obraca w z w y czay , zwyczay zaś 
nia to do fiebie , że naytrudnieyfze 
rzeczy w iatwe zamienia. Potrze­
cie wfzyftko czyni ftatecznie, bo łu ­
dzi nieilacek ztąd nayfcardziey po­
chodzi,  z e w  fprawach twych zafan- 
tazyą id ą ,  która ieft odmienna; on 
zaś raz przepifanym fobie rządzi fię
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prawidłem, Poczwarte wfzyftkim 
powinnościom fwym tak ifto tnym , 
iako też  przypadkowym wczalie z a .  
dość czyni, gdy źadney od dnia do 
dnia m e odkłada , tak iako ci czy­
n ią ,  co bez porządku żyią, z k g d g d y  
fig nazbiera wiele do czynienia rze­
czy, zamiefzinie pochodzi, a zzamie* 
fzania pro nowinie , czyli nie p e ­
w n o ść ,  gdy nie wie co czynić y 
czego lig pierwey uiąć . Czego 
wszyftkiego on pr?:ez fwoie porzą­
dne zabaw odprawowanie fzczęśli- 
wie unika. Zkąd na refzcie umyił 
ma zawfze wolny y fpokoyny, zdro* 
wie nienadwęreżone. Jakoż ten po- 
mieniony Jmć, chociaż ieft z natury 
miernego dowcipu y fpofobności, 
przecież wfzyftko wie y  we wfzyft- 
kim ieft dofkonały, co do niego na­
le ży . Bogu, Oyczyźnie, Przyiacio- 
Jom y fobie fąmerau pożyteczny. 
Wjob^czaiach (kromny, w pofiedze-
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ni u uczony, mądry, miły, zgoła po« 
czci wy Człowiek.

N ic  bardziey życzyć nie można ,  
iak żeby go każdy podług ftanu, m o­
żności, fił y  obowigzkow fwoich po­
trzeby, w tey mierze naśladował, nie  
om ylnie  więcey korzyftałby, h niżeli 
7  uftawiczney obojętności , 'y  w o ln o­
ści życia fwego, nie żałowałby nie­
gdyś dni w nierządzie przepędzo­
nych y  czafu marnie ftraeonego, iak 
Avfzyfcy iałuią w ten czas, kiedy niż 
ftraty żadną miarą nadgrodzić nie 
mogą. N ic bowiem pięknieyfzego, 
nic fzczfśliwfzego, y  pożyteczniey-  
fze jo  nad porządek. Na nim y  od  
niego wfzyftko zawifto. Ordo anima 
rerum . Świat cały na nim ftoi, y nim  
odmiany y obroty fwoie ftatecznie 
odprawuie. Poetowie ftworzenie 
świata nie inaczey tiomaczą iak ty l-
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ko przez wyprowadzenie do porzą­
dku y kfzcalcu rzeczy w iedną iakąś 
nie ruzgarnioną kupę zmiefzanych. 
*) Sam czas ogulnie wzięty , podług  
niektórych Filozofow, inaczey nie o- 
kryśla fię iak tylko porządnym by­
tności rzeczy y odmian iednych po 
drugich naftępowaniem: Natura zaś 
porządku uczy , gdy wfzyftko po­
rządkiem działa, co zaś ieft mimo po­
rządku, to fię ślepym przypadkiem , 
lub  dziwowiftiem nazywa. Porzą­
dek wfzędżie, zawfze , y  we wfzyft- 
kich każdy, kto tylko ma rozum zdro­
wy, kocha y  każdemu fię podoba. 
Cokolwiek' pięknego dobrego fzczę- 
śliwego y  z  kształtem iakim poymu- 
iemy, wfzyftko to od .porządku y  u- 
iozenia wypływa, w miarę iego rze­
czy iedne od drugich dobrocią y  fza- 
cunkiem różnią fię. Nie doftatkowi

zaś
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zas iego mniey lub więeey przypi- 
fule fię , cokolwiek f ie , fzpetnego, 
ftrafznego , y  niefzczęśliwego tak 
w przyrodzeniu , iako tęż w obycza-  
iach znayduie . Ztąd to wyrtępki 
nierządami, grzech od T eologow  
av:rfio ab ordine nazywa %, nie dla  
czego innego podobno, iak tylko dla  
ftwierdzenia tey prawdy, że nic z łe ­
go bydf nie może, coby oraz prze­
ciwko porządkowi nie walczyło.

T o  wfzyftko W . M. Pan, Mci Pa- 
m zM o n ito r , iako głęboko rzeczy prze- 
nikaiący, a porzgdek prawdziwie  
kochaiący, y  do porządku całą PolCkę 
nalzą przyprowadzić za iedyny nieo- 
fzacowanych Pism fwoich cel maią- 
cy, lepiey wyłożyć, obiaśnić, powa­
gą y urzędem fwoim wfzyftkim za 
lecić potrafifz. Moie błahe uwagi, 
jeżeli przy naymniey ża nieiaką ma-
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tcryą tfu żyć mu fpofobne będą, dość  
dla mnie będzie korzyści y fzczęścia, 
aako y ztąd, że mam honor pifać fig 
z  należytym poważeniem , W . M. Pa­
na, & c.

• i
Porządkolubflki, w Nieporząd­

ków icach.
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